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Zarobki robotnicze nie mogą hyć dalej obniżane. 


Poważne zmniejszenie zarobków 
robotniczych w przemyśle węglowym. 
Groźba pohownej obniżki w przemyś- 
śle włókienniczym (umowa wygasa 
1 września b. r.), Dalsza fala strajków 
ekonomicznych w coraz to innej ga- 
łęzi przemysłu, budownietwie, prze- 
myśle metalowym, włókienniczym itd, 

Od kilku lat już stale te same zja- 
wiska społeczno - gospodarcze: wciąż 
powtarzające się ataki przemysłu na 


zarobki robotnicze i ciężka walka ro-. 


botników o utrzymanie minimum eg- 
zystencji, 

Czas najwyższy podsumować re- 
zultaty procesu społecznego lat os- 
tatnich, zorjentować się, czy poziom 
zarozów robotniczych obniżył się rów- 
nomiernie do obniżki kosztów utrzy= 
mania i nasilenia kryzysu gospodar- 
czego na całym świecie. 


Próbę analizy wyschoć s: dachodów 


robotniczych w okresie kryzysu pod- 
jął Jan Derengowski w pracy p. t.: 
„Próba szacunku dochodów robotni- 
czych z pracy w przemyśle 1928.82”, 
wydanej przez Instytut Spraw Spo- 
łecznych. 

Autor, w obliczeniach swych, opie- 
ra się przedewszystkiem na materja- 
łach Głównego Urzędu Statystycznego, 
a więc bierze pod uwagę tylko robot- 
ników z zakładów większych (ponad 
20 tu). Ze statystyki tej wyelimino 
waną jest całą masa pracowników, 
zatrudnionych w drobnych warszta. 
tach, których poziom zarobków jest 
znacznie niższy, niż w większych ta- 
brykach. Wskatek tego cyfry, otrzy. 
mane przez autora są z pewnością 
znacznie wyżsże od przeciętnych za. 
robków robotnicych w Polsce. 

Dla ilustracji tych różnie wystar. 
czy zbadać trwający od dłuższego 
czasu strajk robotników budowlanych 
w Łodzi, Krakowie i Warszawie. Cen- 
nik z r. 1928 ustala stawkę: dla mu. 


Tarza zł. 1.60 za godzinę, dla tynkas 


rza zł. 1.95. Obecne stawki wahają się 
w granicach od 50 do 90 gr. dla obu 
kategorji. Faktyczna obniżka płac wy. 
nosi więc 60 proc., a mimo to istnieje 
szereg dróbnych przedsiębiorstw bu. 
dowlanych, tych właśnie nie objętych 


Żadną statystyką, w których robotni- 


cy otrzymują jeszcze o połowę niższe 
stawki, 

Zresztą autor zdaje sobie sprawę 
z otrzymanych rezultatów, pisze bow 
wiem, że wyliczony przez niego spa- 
dek zarobków i siły konsumcyjnej 
klasy robotniczej jest w porównaniu 
Z rzeczywistością, raczej zbyt mały. 
A jednak mimo tych zaostrzeżeń, 
obraz, nakreślony przez p. Derengow- 
skiego przedstawia w dostatocznie ja- 
skrawy sposób ogromny spadek za. 
robków robotniczych w okresie kry- 
Zysu. 

Autor, biorąc za podstawę obliczeń 
done z 1929 r., jako równe 100, wy» 
kazuje, że wskaźnik przeciętnych płac 
robotniczych za 1 godzinę wynosił w 
1982 r. 85, a więc poziom płac robote 
niczych obniżył się o 15 proc. W posz 
czególnych gałęziach przemysłu Za- 
robki godzinowe obniżyły się bardziej 
jeszcze do 25 i 26 proc. w przemys- 
łach: drzewnym, mineralnym, chemicz 
nym, budowlanym itp. 


„AB 


— hutnictwo, 


-sunków jest 
głości Austrji, której Dollfuss zamie- 


Obok płac, o sumie zarobków ro: 
botnieżych decyduje liczba przepraco. 
wanych godzin. Liczba ta również ©- 
gromnie spadła i wyniosła w 1982 r. 
(w stosunku do 1929 wziętego za 100) 
dla całego przemysłu 88, obniżając się 
w niektórych gałęziach pracy prze. 
mysłowej do 44 (przemyst metalowy), 
88 (hutnictwo) i 21 (budownictwy). 

Z żestawienia powyższych danych 
autor oblicza wskaźnik wartości za. 
robków robotniczych w 1982 r. jako 
równy 45. Po uwzględnieniu zaś ob. 
niżki kosztów utrzymania w okresie 
lat 1929 1932, wskaźnik realnych za- 


robków robotniczych wynosił 58, czyli 


że wartość realna tych zarobków spa- 
dła w stosunku do 1929 r. o 42 proc. 
Poszczególne gałęzie przemysłu wyka 
zują oczywiście spadek większy, o 49 
proc przemysł metalowy, o 51 proc. 

0.60. — mineralny, -z 
79 — budowlany. - 

W dalszym ciągu autor obliezył 
wysokość dechodu rocznego  przypa- 
dającego na 1 osobę, otrzymywaną w 
pracy w przemyśle. Dochód ten wy- 
nosił w 1929 r. 821 zł,a w 1932r. — 
384 zł, spadł więc przeszło o połowę 
i stanowił 47 proc. poziomu z 1929 
roku. 

"Przy uwzględnieniu obniżki kosz 
tów utrzymania, autor wylicza, że war 
tość realna przeciętnego dochodu z 
pracy, a więc siła nabywcza proletar- 
jatu przemysłowego spadła w 'tym 
okresie o 39 proc. 

Najniższy przeciętuy dochód wy. 
kazuje przemysł włókienniczy — 320 


złotych rocznie na osobę, a więc nie 


całą złotówkę dziennie. Dla przemy- 
siu węglowego obniżka wyniosła 27 
procent. 

W porównaniu z zagranicą zmniej 


iu d 


literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 
Sroda, dnia 23-go 


szenie się zarobków robotniczych w 
Polsce było znacznie większe, mimo, 
że kryzys gospoparczy bynajmniej nie 
fest u nas głębszz. 

Spadek siły nabywczej pioletar. 
jatu wynosił w Niemcżech — 20 próc., 
we Włoszech — 19, w Anglji — 10, 
a w Polsce aż 89, Aby ocenić dokład 
nie podane tu różnice, trzeba wziąć 
ponadto pod uwagę, że poziom żarob- 
ków robotniczych był i tak w Polsce 
znacznie niższy. Według obliczeń Mię. 
dzynarodowego Biura Pracy za rok 
1980, płace realne w Polsce były o 
18 proc. niższe niż w Niemczech, a 
o 54 proc. — niż w Anglji. 

Gdyby obliczenia autora uzupełnić 
jeszcze i uwzględnić ogromne obniżki 
zarobków robotniczych, zwłaszcza w 
przemyśle węglowym i włókienni- 
czym, jakie miały miejsce w 1988 r., 
obraz przedstawiony byłby jeszcze 
bardziej zatrważający., 

To olbrzymie, niczem w tej mierze 
niauzasadniore zmniejszenie zarobków 
nietylko obniża w wysokim stopniu 
poziom życiowy klasy robotuiczej i do 
prowadza do ostatecznej paupe- 
tyzacji, ale wpływa również niezmier. 
nie destrukcyjnie na rynek pracy, poi 
wodując poważny spadek konsumpcj- 
i dalsze ograniczenie produkcji. 

Zestawienie polskich stosunków z 
zagranicą tem jaskrawiej uwypukla 
fakt, że tam, gdzie kapitał narodowy 
liczy się z interesami włysnego pań- 
stwa, znajduje on zawsze inne wyj- 
ście z kryzysu i inną drogę do obniż- 
ki kosztów producji, niż nadmierne 
zmniejszenie płac robotniczych. 

U nas, niestety, kapitał przeważ- 
nie obcy, często wrogi państwu, idzie 
po linji najmniejszego oporu i sto- 
suje politykę, która w fatalny sposób 
zaciąży nad całoksżtałtem stosunków 
OWSA i społecznych w pań- 
stwie. 


Udaremnienie koncentracji zbrojnej 
bciówki ukraińskiej. 


Znaleziono rewolwery, granaty i materjały wybuchowe. 


STANISŁAWÓW. Władze bezpie- 
czeństwa przystąpiły do likwidacji bo 
jówki ukraińskiej OUN. Onegdaj w 
gm. Pasiecznej pow. stanisławowskie 
go policja natknęła się na grupę tu- 
rystów w liczbie 12 osób. Na dany 
znak, by zatrzymali się, turyści rzn- 
cili się do ucieczki, Jeden z nich rza- 
cił posiadany plecak, naładowany re- 
wolwerami i granatami, 

Przy szczegółowej rewizji znalezio- 
no u nich 9 rewolwerów, granaty 
ręczne, około 150 nabojów rewolwero- 


wych, zapały, benzynę, kwas siarcza- 
ny, bandaże, opatrunki, watę, wycio- 
ry do czyszczenia pistoletów, kompa- 
sy, mapy specjalne, sztylety itd, 
Przez przytrzymanie tych osobni- 
ków udaremnione zostało dokonanie 
sabotażu, zakrojonego na szerszą skalę. 
Między aresztowanymi są osobnicy 
z najrozmaitszych stron, a nawet z 
Wołynia, komendantem grupy był u- 
rzędnik Towarzysawa Ubezpieczenio- 
wego „Dnister” ze Lwowa, Juryj O- 
nyszkiewicz, $ 


Konferowali w łódce wioślarskiej. 


RICCIONI. Kanclerz austrjacki Doll 
fuss odbył dwie rozmowy «z Mussoli- 
nim, zaznaczając, jako cól polityki au 
strjackiej, utrzymanie przyjacielskich 
stosunków ze wszystkiemi państwami, 


-nie wyłączając Niemiec. Warunkiem 


oczywiście tych przyjacielskich sto- 
poszanowanie niepodle- 


rza bronić wszystkiemi środkami, ja- 
kiemi rozporządza. 

Jedna z rozmów obu mężów stanu 
odbyła się w niezwykłych warunkach, 
Mussolini mianowicie podczas kąpieli 


wypłynął dość daleko na morze. Kan- 
clerz Dollfuss, któremu widocznie bar 
dzo zależało na czasie, wynajął łódź 
wioślarską i podpłynąwszy do Musso- 
liniego, zabrał go na łódź, poczem o- 
baj odbyli swą konferencję polityczną, 
podczas gdy łódź przez. pół godziny 
płynęła wzdłuż wybrzeża morskiego. 
Jak słychać Dollfus i Mussolini 
uzgodnili swe poglądy na najważ- 
OE zagadnienia polityki europej- 
skiej, ( 


Pamiętajcie o bezrobotnych. 
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Konto czekowe 6. K, < 


dzo groźny. 


powiatu. 
EDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 17 — 16, 
1.50. 


PREZYDENT RZPLITEJ PRZYIMIE 
UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCIACH KU YAH] 
STEFANA BATOREGO. ani 


WARSZAWA. W fdniu 31 b.fm. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej w to. 
warzystwie ministra rolnictwa p. Na- 
koniecznikofi Klukowskiego i wice- 
ministra spraw zagranicznych Szem. 
becka, przyjedzie do Krakowa na uro- 
czystość Stefana Batorego. Jak wia- 
domo, na uroczystości te zjeżdża de- 
legacja węgierska, m. in. przymas Wę» 
gier Seredyi, który zamieszka jako 
gość ks. metropolity Sapiehy w jego 
pałacu, tudzież minister rolnictwa Kal- 
lay, który będzie gościem rządu pol: 
skiego. 


100 samolotów nie- 
_mieckich nad Polską. 


Między 24 a 27 sierpnia r, b, nie- 
mieckie aerokluby urządzają tury- 
styczny lot naokoło Niemiec. Trasa 
tego lotu, w którym bierze udział 
około 100 aeroplanów, obejmuje rów. 
nież Prusy schodnie i prowadzi 
przez Polskę i w. m. Gdańsk, ` 

Z uwagi na to, jak się dowiaduje 
agencja „Iskra” — rząd niemiecki 
zwrócił się do rządu polskiego z pig- 
śbą o udzielenie samolotom uczestni- 
czącym w locie pozwolenia na prze: 
lot przez Pomorze do Prus Wschod. 
nich. 

Będąc zdania, że połączónie Rzew 
szy z Prusami Wschodniemi na tej 
jego części, która prowadzi przez 
Polskę powinno posiadać normalne 
komunikacyjne, polskie władze uznały 
za możliwe udzielenie pozwolenia, 
godząc się-na przelot nad Polską 100 
samolotów niemieckich w ciągu jed- 
nego dnia, grupami, na linji Szczecin 
—Kartuzy—Gdańsk do Prus Wschod. 
nich, zaś w drodze powrotnej na linji 
Gdańsk — Kościerzyna— Bytów. 


Gandhi umierający. 


BOMBAJ. — Stan zdrowia Gan. 
dhiego w ostatnich godzinach pogor- 
szył się do tego stopnia, że musiano 
przenieść Mahatmę do szpitala w Poo 
nie. Gandhi zachorował na zapalenie 
nerek. 


„ Pomimo starań ze strony rządu, 
Gandhi w dalszym ciągu uparcie od. 
rzuca stawiane mu warunki i nie chce 
przerwać głodówki. Stan [ego jest bar- 


GANDHI NIE BĘDZIE SZTUCZNIE 
ODŻYWIANY. 


POONA. — Przedstawiciele władz 
oświadczyli, iż nie zamierzają Stoso- 
wać siły przy sztucznem odżywianiu 
Gandhi'ego. Lekarze prywatni |będą 
mogli udzielać opieki lekarskiej Ma- 
hatmie, jeżeli tego zapragnie Gandhi, 
który rozpoczął dzisiaj 6-ty dzień gło- 
dówki czuje się bardzo osłabiony, 


SKAZANIE CZŁONKA OWP. ZA MAGA- 
ZYNOWANIE BRONI. 


WARSZAWA. Wyrokiem sądu 
skazany został na dwa lata więzienia 
Tadeusz Jaroński, członek OWP. w 
mieszkaniu rodziców którego, podczas 
rewiji znaleziono w walizce 8 grana: 
tów, 4 świece dymne, 18 (naboi kara- 
binów systemu Mausera. Granaty po= 
chodziły ze składów wojskowych, 
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_ NIEMKI NIE BĘDĄ PALIĆ PAPIEROSÓW. 


BERLIN. Prezydent polieji wysto- 
sował okólnik do organizacyj hitle. 
rowskich, w  kiórym zaleca, aby 
wprowadziły zakaz palenia tytoniu 
przez kobiety, W restauracjach wy- 
wieszono tablice z-napisami „Panie 
proszone są o niepalenie”, 


WYSIEDLENIE 4-CH ROBOTNIKÓW 
POLSKICH. . 

LIPSK, W Zachornewik koło Bi. 
terfeldu aresztowano i wysiedlono do 
granicy polskiej czterech robotników 
Polaków. Zamieszkiwali oni w Niem- 
czech od 30 lat i posiadali świadectwa 
swobodnego zarobkowania. 


ZAKOŃCZONY LOT DOKOŁA EUROPY. 
PARYŻ. Lotnik francuski Andre 
Jappy przybył wezoraj o godz. 18,35 
do Ze Bourget, kocząc w ten sposób 
lot dokoła Europy, długości 5 tys. 
klm. na małym samolocie z motorem 
o sile 85 hp. Lotnik zatrzymywał się 
w Moskwie, Leningradzie, Oslo i Ko- 
penhadza. 


POBICIE URZĘDNIKA SOWIECKIEGO 
PRZEZ DWU HITLEROWCÓW. 

MOSK WA: -— Z Berlina donoszą o 
dotkiiwem pobiciu przez dwu _ hitle- 
rowców urzędnika sowieckiego przed: 
stawicielstwa handlowego Griszyna, 
ponieważ nie pozdrowił sztandaru hi. 
tlerowskiej kolumny bojowej. 

Napastnicy powrócili do szeregów, 
wobec czego policja odmówiła inter. 
wencji, 


SYTUACJA W DUBLINIE NAPRĘŻONA. 


„DUBLIN. — W dniu wczorajszym 
odbyły się dwa pochody organizacyj 
„niebieskich Koszul”: jeden dookoła 
Dublina, a drugi w mieście Cork. 

W związku z temi pochodami sy: 
tuacja w Dublinie jest naprężona. 
Władze wydały szereg zarządzeń Wwy. 
jątkowych. Policja otrzymać miała ina 
strukcję udzielania ochrony „niebies. 
kim Kkoszulom. 

Po zakończeniu obchodu ku czci 
poległych bohaterów irlandzkich od- 
dział irlandzkiej armji republikańskiej 
wtargnął do lokalu organizacji „nie- 
bieskich koszul” i zerwał powiewający 
nad tym gmachem sztandar, Wywią- 
zała się walka, podczas której sztan- 
dar faszystowski został porwany w 
kawałki, a następnie spalony. 


~ 
PIÓRA WIEGZNE we e orz wyborze 
poleca f-a: „PĄPIERPOL* 
Częstochowa, ul. P. Marji 30 tel. 2454, 
Przyjmuje się do reperacji wieczne 


pióra wszelkich systemów za minimal- 
nem wynagrodzeniem. 


Najlepiej pojętym interesem 
przemysłowca jest udział w wy- 
stawie częstochowskiej, 


EUGENIUSZ SUE. 


DE EA 


KSIĄŻĘ PODZIEMI. 


POWIEŚĆ. 


— Czy ta sama pani Roland, z 
którą się ojciec pani ożenił wkrótce 
po pani zamężcia? 

— Ta samą. 

— Była zapewne piękna? 

— Niebardzo. 

— A jej wykształcenie? 

. — Prawie żadne. Nie wiem, jakim 
sposobem ojciec mój nie zrozumiał, że 
zupełna jej riezdolność do obowiąz: 
ków nauczycielki dowodnie wykryje 
istotną przyczynę jej pobytu w domu 
naszym. Matka wszystko zrozumiała 
i ubolewala nie nad niewiernością mę- 
Ża, lacz nad nierządem domowym, wy: 
nikający koniecznie z takich stosun: 
ków, o których i ja mogłam się na: 

,koniee dowiedzieć, 

— W jakim wieku był wtenczas 
ojciec pani? 

— Miał około lat sześćdziesięciu. 

— I wierzył w miłość tak młodej 
„osoby? 

— Ojca mego za miodu zepsuły 
kobiety. Pani Roland, przez instynkt, 
albo kierowana dobremi radami... 

— Któż jej mógł radzić? 

— Zaraz Księciu opowiem. Ta ko- 
bieta, wiedząc, że starzy eleganci lu. 


„SŁ 0-W 0% 


Walter Huston, Phillips Holmes 


w niezrównanym 
filmie p. t. 
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PARAMOUNTU oraz AKTUALNE DODATKI DZIĘWKOWE. 
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KOŁ EUROPY F g 
7 od 2 do 23 września 1933 r. € 
| Ceny biletów od 600 zł. łącznie z paszportem i wizami. 
| TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanał Kiloński — Lizbona 
A a Algiar — Pireus (Ateny) - Stambuł 
, Canstanza (koleją) — Lwów. k 
M Inform. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA -AMERYKA . |a 
jj w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 æ [Li 
A w Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. Na Błonie 2 FR ING 
b w Krakowie, ul. Lubicz 2, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 hë 
A oraz w biurach podróży. 
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SRURSETRTZZEAEE) S EE OREW ZOOTY REESE 


Tempo życia, piętrzące się zagadmie- 
nia doby obecnej a przedewszystkiem ko 
mieczność wzmocnienia frontu demokra- 
tycznego nakłada ma niezależną prasę 
demokratyczną coraz większe obowiązki. 
By sprostać tym zadamiom, zadość czy- 
miąc żądaniom naszej licznej Rodziny 
Czytelmiczej, postanowiliśmy z dniem 1 
wrzesnia rb. rozszerzyć objętość naszego 
„Słowa, powiększając go do objętości 
6-ciu stron druku codziennego i rozsze- 
rzając zakres działalności przez powięk- 
szenie zespolu redakcyjnego. Dotychczas 
„Slowo“ przez trzy lata swej, uczciwej 
pracy dla społeczeństwa zyskało: sobie 
popularność i życzliwość, której wyrazem 
Jest imponujący. nakład codzienny. Bez- 
sprzecznie dziś już „Slowo“ jest najpo- 
pularniejszym i najtańszym dziennikiem 


demokratycznym Częstochowy i okręgu 
częstochowskiego. Pragnie pozostać mim 
nadal: najtańszym i najpopularniejszym, 
slużącym majżywoimiejszym interesom 
szerokich sfer demokratycznych. wyrazi- 
cielem ich woli i obrońcą ich interesów. 
Powiększając więc rozmiar „Słowa do 
6-ciu stron druku, rosszerzając pracę re 
dakcji przez wprowadzenie nowych dzia- 
łów, ustanawiamy cenę prenumeraty 
miesięcznej tylko ma. 2 zlote miesięcznie 
wraz z przesyłką pocztową i odnosze- 
niem do domu przy cenie 10-ciu groszy 
za pojedyńczy egzemplarze. Dzięki temu 
„Słowo Uzęstochowskie* będzie istotnie 
najtańszym dziennikiem Czestochowy. 

_ 0 reorgamizacji redakcji i wprowa- 
dzeniu nowych działów i rubryk w „Sło- 
wie“ napiszemy osobno. 


KALENDARZYK 
Sroda 23 sierpnia, Filipa, Benicjusza 
. Wschód słońca o g. 4.44. Zachód 18.49 


Nocne dyżury GBEGKR. 

W nocy z wtorku na środę. Stary Ry- 
nek, Siedmiu Kamienic, 

W nocy z środy na czwartek: III Ale- 
ja, Narutowicza, 

Nowy komendant P. K. U. 
Na stanowisko komendantg miejsco- 
wej Powiatowej Komendy Uzupełnień 
mianowany został mjr. Henryk Dmow- 
ski, zajmujący dotychczas równerzęd- 
ne stanowisko w Tarnopolu, skąd przy 
był już do Częstochowy i objął urzę. 
dowanie, 

Dodatek na mieszkania dla 
nauczycieli szkół powszech- 
mych. Ministerswo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Pnblicznego zawia 
domiło władze szkolne, że Rada Mi. 
nistrów uchwaliła dalszą zaliczkową 
wypłatę dodatku na mieszkanie dla 
nauczycieli w wysokości i według za- 
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bią słyszeć pochwały swojej czerstwoś 
ci, bo to im przypomina szczęśliwe 
czasy młode, pochlebiała memu ojcu, 
chwaliła wyraz jego twarzy, wdzięk 
w obejściu... w sześćdziesiątym Broku 
Życia! I on dał się złowić w te sieci! 

Rudolf uśmiechnął się na tak iro- 
niczny obraz macochy i rzekł: 

— Jednej tylko rzeczy nie mogę 
darować ludziom śmiesznym: złości... 
bo nie można się z nich śmiać do 
woli! 

— 0! nie żaliłabym się na panią 


Roland, lecz szkaradne jej postępowa: 


nie z moją matką... jej czynny udział 
w mojem zamężciu, są przyczyną mo- 
jej nienawiści, —rzekła markiza po 
chwili wahania, 

Rudolf spojrzał na nią z zadziwie. 
niem. 

— Pan d'Harville jest przyjacie: 
lem księcia, — dodała markiza tonem 
pewnym. Znam całą ważność słów, 
które tylko co wymówiłam, Niezadłu. 
go uznasz książę ich słuszność. Mat. 
ka chciała oddalić odemnie panią Ro. 
land; lecz ojciec się na to nie zgodził, 
przeniosłyśmy się więc do osobnego 
skrzydła, a moja guwernantka została 
przy ojcu i przyjmowała gości, jak 
pani domu... To tak bolało moją mata 
kę, że zasłabła. Sprowadzili jej dokto- 
ra Włocha, poleconego przez panią Ro. 
land. 

Tu oczy markizy napełniły się łza- 
mi, zaledwie mogła mówić od płaczu. 

— Wyznaję, że miałam do niego 


Sad, obowiązujących dotychczas, do 
końca roku budżetowego 1938.84, t, j. 
do 31 marca 1934 r. 

Z Magistratu. Sekretarz wy- 
działu prezydjalnego Magistratu st. 
referent p. Jan Kozłowski po powro. 
cie z urlopn wypoczynkowego rozpo- 
czął urzędowanie, 


Rok szkolny rozpo- 

częty. 

Wczoraj miusvo nasze 
przybrało niecodzienny wygląd. Po 
dwumiesięcznych ferjach wakacyjnych 
mlodzież szkolna powróciła do swych 
uczelni, by rozpocząć rok nowy. Od 
wczesnego rana dziedzińce miejsco- 
wych zakładów naukowych zaroiły się 
młoczieżą, która przy dźwiękach or. 
kiestr przemaszerowała przez miasto 
na Jasną Górę, na uroczyste nabożeń- 
stwo, z okazji rozpoczęcia nowego 1O- 
ku szkolnego. Po nabożeństwie mło. 
dzież zarówno szkół powszechnych, 
jak i średnich, powróciła do swych 
lokali szkolnych, gdzie odbyły się uro 
czystości inauguracyjne roku szkolne- 


jakiś wstręt jedyuie dlatego, że go pa“ 
ni Roland ojcu poleciła. Polidori był 
bardzo uczony. Miał około lat pięć» 
dziesięciu. Twarz okropna, jasno.zielo- 
ne oczy, nos garbaty, orli, 

— To on! tak, to on! — zawołał 
Rudolf. — Czy Polidori teraz nie 
mieszka w Paryżu? — zapytał Rudolf, 

— Nie wiem. Ale on także (leczył 
znajomą mi księżnę de Lucenay... 

— Księżnę de Lucenay! 

— Mówiła mi dawniej, że odbiera 
od niego bardzo ciekawe i dowcipne 
listy o zwiedzanych krajach, lecz kie- 
dy przed miesiącem znowu zapytałam 
o niego, zmieszała się i powiedziała, 
że już dawno o nim nie nie słychać, 
że zapewne umarł, Książę go więc 
znasz? i 

— Tak jest, na nieszczęście; ale 
nie przerywam pani opowiadania o 
tym niegodnym człowieku, zdolnym 
do wszelkich zbrodni. 

— Zbrodni? a moja matka skonała 
w jego ręku! Książę powiedziałeś mi 
albo za wiele, albo za mało! 

— Jakto? 

— Lękałam się oskarżać niewinne 
go, ale teraz wszystko mogę powie. 
dzieć. Przez piąć dni nie odstępowa- 
łam od łóżka chorej matki; nakoniec 
piątego dnia wyszłam do ogrodu odet- 
chnąć świeżem powietrzem. Wracałam 
ciemnym korytarzem, włzśnie Polido- 
ri wychodził od pani Roland, nie wi- 
dzieli mnie. Ona mówiła mu coś do 
ucha, a on jej odpowiedział: Pojutrze. 
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Dziś i dni następnych — W naszem kinie występować będą 


go, poprzedzone okolicznościowemi 
przemówieniami kierpwników i wycho 
wawców. W godzinach popołudnio- 
wych grupki młodzieży odbywały tra 
dycyjną wędrówkę po księgarniach, 
zaopatrując się w nowe podręczniki 
szkolne. Dziś we wszystkich szkołach 
zajęcia odbywać się już będą normal. 
nie, od godz. 8 rano, 

Należy zaznaczyć, że młodzież 
szkolna w utoczystości rozpoczęcia 
roku szkolnego wzięła udział w mun- 
durkach ustalonego niedawno typu: 
jednolitych czapkach i mundurkach z 
numeracją szkoły i tarczą na rękawie. 


Ujęcie przemytu wódki. 


W dniu 21 bm. 9 godzinie 2.45 w 
nocy, w pobliżu wsi Pakuły, powiatu 
Lublinieckiego, . wywiadowcy straży 


granicznej przytrzymali bandę przemy . 


tników, która usiłowała przetranspor- 


tować z Niemiec przemyt wódki nie A 
oczyszczonej, t. zw. brendki. Zasko- 


czeni przemytnicy usiłowali ratować 
się ucieczką. W cząsie pogoni postrze 
lony został w nogę Lis Józef, lat 28, 
mieszkzniec Siedlec, gminy Rudniki 
Wielkie, pow. Zawierckiego. Ponadto 


zatrzymano dwu przemytników i ode 


brano cały transport „brendki* w ilo- 
ści 45 litrów. 

Skłaciki za ubezpieczenie 
od ognia. Powszechuy Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych rozpoczął 
stopniowe wycofywanie z gmin rejes- 
trów na I ratę składki za ubezpiecze» 
nie od ognia. Rata ta była płatna jesz- 
cze w kwietniu b. r. i Zakład tylko 
wyjątkowo zezwolił na przedłużenie 
okresu inkasowego do zbiorów jesien- 
nych, Po wycofaniu rejastrów składka 
oddaną zostanie do egzekucji, Leży 
przeto w interesie ubezpieczonych 
wykorzystanie jeszcze możliwości o- 
płacenia składki w gminie bez kosz- 
tów egzekucyjnych. Należy się jednak 
śpieszyć, gdyż rejestr lada dzień gmi- 
na odeśle Zakładowi. 


Nieszczęśliwy wypadek. — 
Wczoraj w godzinach rannych w 
wapiennikach, należących do zakła- 
dów przemysłowych „Saturn”* robot- 
nik Jan Ociepa (Złota 11) uległ niesz 


częśliwemu wypadkowi przy pracy, ` 


odnosząc ciężkie i bolesne rany ko. 
lana i podudzia. Nieszczęśliwego w 
stanie poważnym przewieziono do szpi 
tala Najświętszej Manji Panny na 
kurację. 


Kino- Teatr ATLANTIE” 
Dziś i dni następnych 
Wielki podwójny program 


Kochankowie 


(Skórzana maska) 
Oraz drugi program: Dramat! Sensacja 
Emocja! Napięcie! W roli głównej RIN 
-TIN-TIN ulubieniec całego świata nie- 
odżałowany pies artysta p.t. 


Wilk i szakale 
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Znowu coś do niego mówiła; on zno- 
wu powtórzył: Pojntrze, mówię pani, 
pojutrze! 

— Co to miało znaczyć? 

— Co miało znaczyć? Polidori po- 
wiedział te słowa we środę wieczo- 
rem, a w piątek skonała moja matka! 

— Ach! okropne! 

— Pamiętałam te straszną przepo- 
wiednie, nie śmiałam obwiniać dokto» 
ra. Po śmierci matki pani Roland rzą: 
dziła całym domem. Chciałam zamiesz 
kać w klasztorze, ojciec nie pozwolił; 
musiałam więc zostać w jednym do- 
mu razem z nienawidzoną i pogardza: 
ną kobietą. 

W Aubiers (tak się nazywały do- 
bra mego ojca), pani Roland zupełaie 
rozgościła się, zajęła nawet pokoje 
mojej nieboszczki matki. Z oburze» 
niem skarżyłam się ojcu na tak nie- 
przyzwoity postępek, lecz surowo 
mnie upominał, że powinnam uważać 
panią Roland za drugą matkę, W trzy 
miesiące potem ojciec zdjął żałobę, 
pod pozorem, że załoba w sercu się 
nosi. Coraz bardziej tracił do mnie 
przywiązanie; tyiko przy śniadaniu i 
obiedzie widywałam go, zresztą cały 
dzień mogłam jeździć konno z loka: 
jem, albo chodzić po glesie otaczają: 
cym zamek, Rzadko znajdowałyśmy 
się same z panią Roland, obiadwie u- 
nikałyśmy podobnego spotkania. Raz 
mi tylko powiedziała: — „Strzeż się, 


chcesz ze mną walczyć, ale zginiesz”. , 


(D. e. n.) 
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Ruchoma wystawa 


sztuki w parku Staszica. 

W ub, niedzielę w godzinach po. 
„ładniowych w górnej sali Muzem 
Higienicznego w parku Staszica od- 
było się otwarcie „Ruchomej Wystawy 
Sztuki” zorganizowanej pod protekte» 
atem p. ministra W. R. i 0. P. Jẹ- 
drzejewicza. AU 

Aktu otwarcia wystawy wobec 
licznego grona osób zaproszonych do- 
konał p. starosta Kazlmierz Eustachie 
wicz, przecinając wstęgę u wejścia. 

Niezwykle estetycznie i interesu- 
jaco przedstawiająca się wystawa za. 
wiera prace wybitnych artystów na- 
szych, uczniów prof. Pruszkowskiego, 
Warsz. Szkoły „Ryt” prof. Skoczylasa 
spółdzielni tkanin „Ład” oraz cerami. 
'kę uczniów 'Akademji Warszawskiej. 

Najliczniej reprezentowane jost na 
"wystawie malarstwo, posiadające prace 
wykonane najrożmaitszemi technikemi 
«malarskiemi, a więc: olejne tempero- 
we, akwawele, gwasz. Na Iezoło wy: 
bijaią się bezkonkurencyjnie prace 
prof. Pruszkowskiego „Zenia” i „Jan 
Kazimierz” oraz A. Jędrzejewskiego 
nieporównany „Pejzaż z Wołynia” 
posiadające zdecydowaną wartość ar- 
'tystyczną i stanowiące oryginalnem 
potraktowaniem kolorystycznem fbez- 
«sporną atrakcję w dziale malarskim 
tej wystawy. Młodsza brać artystycz. 
na na wystawie zjawiła się in gre: 
mio: M. Bylina, B. Cybis, S. Dybow- 
«ski, J. Gotard, G. Hufnaglówna, M. 
Podoska, T. Roszkowska, J., Umiń- 
ska i inni niezwykie interesujący 
swem tworzywem artystycznem człon 
„kowis bractwa św. Łukasza. 

Grafikę reprezentuje drzeworytnic: 
two prof. Skoczylasa, śmiałe, pełne 
artystycznego wdzięku i prostoty ak- 
waforty Z. Stankiewiczówny, oraz 
wyraźno:kierunkowe a nie mniej ar- 
*%ystycznie potraktowane prace A. Soł. 
tana, T. Cieślińskiego, K. Sopoćki i 
innych. : ró 

Na czoło działu rzeźby wysuwa 
«się zdradzająca lwi pazur talentu, wy- 
konana w czarnym dębie rzeźba J. 
„Belowa „Młody żeglarz” oraz bezkon. 

kurencyjny zarówno w linji, pomyśle 
i technice bronz: „Skakanka” A. Kar- 
„nego. 

Prof. Krzyniec zeswemi wyrobami 
<ceramicznemi, projekty dekoracyj tea- 
tralnych uezniów śp. prof. Drabika: 
H. Krygierówny, .K. Kręczkowskiego, 
1. Lorentowicz Kaniowskiej oraz piek- 
ne tkaniny, hafty śląskie, wołyńskie, 
łowickie i karpackie stanowią bardzo 
cenne i nie mniej interesujące dopet. 
nienie wystawy, zawierającej pokaźną 
ilość przeszło 200 dzieł sztuki, bez- 
względnie wartościowych i ciekawych. 

W okresie rozpoczętego roku szkol 
-nego z wystawy tej, otwartej tylko 
do 8 września, skórzysta niewątpliwie 
młodzież szkolna, a starsze pokolenie 
winno się nią także szczerze zaintere. 
-SOwać. 

Kobieta obrasta w piórka, 
Moda kobieca jest kapryśną i pomys- 
łową, W tej dziedzinie żadna fantazja 
nie jest nieziszczalną. Pobobnie jak 
nie można narysować karykatury ka- 
pelusza damskiego, każdy bowiem 
pomysł jest realny. nawet najśmiesz. 
niejsży—każdy okazuje się twarzowym, 
zalotnym, oryginalnym i godnym na. 
śladownictwa. Ale, mimo to są chwi- 
le, gdy modzie brakuje pomysłów. 
Wtedy wyciąga stare modele, z przed 
laty, zapominane i vyśmiane. Oto o- 
Statni krzyk mody: długie, barwne 
Pióra, rajery, pióropusze, wężowe boa 
z piór. Wszędzie pióra: owija się nie. 
Mi szyje, upina koło dekoltów, obrę. 
bia suknie, rękawy, Nawet całe skrzy- 
dła wyrastają paniom z ramion—rzekł 
Dyś: anielice. Nie gardzi się nawet 
btórami papuziemi. 

„, Słowem z braku innych pomysłów 
kobieta obrasta w piórka. | 

Nieszczęśliwy wypadek chłop 
%m. 1lletni Zbigniew Cholewka (Ki. 
ińskiego 185-141) bawiąc się nad 
orTzegiem dołu, wskutek oberwania się 
znacznej ilości ziemi, wpadł do dołu 
skutkiem czego uległ złamaniu nogi. 

Herę nieszczęśliwego wypadku prze- 
(ieziono do szpitala Najśw. Panny 
arji. l 
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z prawami szkół państwowych, 


ORAŻ: PRZEDSZKOLE 


STANISŁAWY LIGĘZÓWNY 


w Częstochowie, Al. Kościuszki 8 — Tel. 11-86. 
Zapisy dzieci du v szystkich klas oraz przedszkola rozpoczną się 16 sie pna 
Ulgi dla dzieci P.P. wojskowych, urzędników państw., oraż niezamożnych. 
Kancelarja czynu» esdziennie od godz. 10—12 oraz 15—18, 


ARAARAAAAKAKAIAAKAKARNAAAAARARIA 


XX 


Xx 


X 
ba 
X 
X 
x 


SLOWO" 


udział 
Wystawy. 


orx 


SORKA 


KAS 


x 
s, 
X 
x 
X 
X 
X 
x 


Echa zajść w Czestochowie. 


Sledztwo w sprawie ostatnich zajść 
w Częstochowie trwa w dalszym cią- 
gu. Władze 2 całą energją prowadzą 
dochodzerie. Wczoraj wieczorem i w 
nocy wszystkich aresztowanych w licz. 
bie25 osób przewieziono do więzienia 
na Zawodziu. 

Z wyników dotychczasowych do- 
chodzeń widać, że poszczególne funk 
cje w organizacji zostały podzielone 
między poszczególnych członków stron 
nictwa i młodych, 

Aresztowany Piotr Kozerski pełnił 
obowiązki prezesa, jego zastępcą, mia 
nowanym przez centraię stronnictwa 
był Stefan Niebudek, Obsada dalszych 
referatów: przedstawia się następują- 
co: Jan Rutkowski kierownik grodzki 
organizacji młodych, Zygmunt Przy- 
godzki — sekretarz, Jan Dźwigalski 
—członek zarządu, Ryszac Szczęsny— 
gośpodarz i administrator „Gazety Na- 
rodowej”, Tadeusz Jurczyk — kie- 
rownik bojówek, Edmund Gliński — 
instruktor, Witold Domański — czło- 
nek zarządu wojew. i dzielnicy war- 
szaw skiej,  Honorjusz Kaniewski — 


 współprac. pisma, Mieczysław Dobosz 


— biuralista, Mieczysław Brzuchania 
— współpracownik pisma, Eugenjusz 
Lajtner, Stanisław Posyłek rzeźbiarz, 
Stanisław Deska rolnik, Stefan Jabłoń 
ski rzeźnik, Maksymiijan Mazik s20- 
fer, Wacław Maxik tokarz żel., Tade: 
usz Mazik stolarz, Adam Gębicz ro- 
botnik, Feliks Rak kotlarz, Czesław 
Stanisławski tokarz met, Wacław 
Dy! robotnik. 

Ustalono już ponad wszelką wąt- 
pliwość, że organizacja utrzymywała 
płatnych ludzi, których używano do 


Nie wolne znieważać 
Narodu Polskiego. 


Odpowiadamy twardo i nienstępli- 
wie: nie wolno znieważać naszego Na- 
rodu! Nie wolno obrażać Polaków, w 
ichinajświętszych uczuciach, I dlatego 
na tem miejsen piętnujemy w sposób 
jaknajbardziej dobitny wypadek, któ- 
rego świadkami byliśmy sami: 

Tola Nordon (Al. Kościuszki 28) 
pozwoliła sobie na niepoczytalny wy. 
bryk, rzucając pod adressm Narodu 
Polskiego oszczerstwa i obelgi. Na to 
jest jedna odpowiedź: kara surowa 
przez sąd Rzplitej wymierzona. 


Nieuczciwy furman.  Właści* 
ciel piekarni W. Krysak (Piastowska 
64) zatrudniał u siebie w charakterze 
furmana Mazjana Zarzyckiego, który 
równocześnie inkasował pieniądze za 
rozwiezione pieczywo. Onegdaj Zarzyc- 
ki zainkasował w różnych sklepach 
około 80 zł. i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Poszukuje go policja, której 
Krysak złożył zameldowanie 

Olbrzymi pożar. We wsi Cho- 
rzenice, gm. Brudzice w stodole Wac 
ława Stankiewicza powstał pożar, 
który wkrótce przerzucił się na są- 
siednie zagrody. Ogółem spłonęło 18 
domów mieszkalnych, 10 stodół ze 
zbożem i 16 obór. 

Straty wynoszą 64,800 zł. Pożar 
powstał prawdopodobnie wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem. 

Bójki i awantury. Wiktozję 
Mrozińską (Kiedrzyńska 68) póbili 
małżonkowie Wacław i Władysława 
Dziwińscy, 

Kluski z drucikami. Józef Ga- 
lardziak (Mireckiego 82) hodował ku- 
ry. Od pewnego czasu zauważył, że 
kury chorują, a w maju b. r. zdechło 
mu 8 sztuk. Kiedy jednak analogicz- 


wywoływania awantur i bec antyży. 
dowskich. Stwierdziło to dochodzenie 
wstępne, w czasie którego wyszło na 
jaw, że po zajściach obok kina „Pano» 
rama”, w lokalu grzy ul. Kilińskiego 
18, wypłacano kierownikom grup pie- 
niądze za udział w zajściach, 


Rewizje przeprowadzone w lokalu 
Stronnictwa oraz w mieszkaniu posz- 
czególnych członków aresztowanych 
dały niespodziewane rezultaty. Znale- 
ziono oprócz licznej literatury niele- 
galnej, liczne pisma i ulotki skonfi. 
skowane, szablony do napisów, arty- 


kuły i referaty oraz u kilka członków 


broń. 

Dochodzenie ustaliło ponadto, że 
w lokalu stronnictwa odbywały się 
zebrania ogólne, a bezpośrednio po 


nich konferencje poufne na których 


szczegółowo opracowywano wystąpie- 
nia na zewnątrz. Raz w tygodniu cd- 
bywały się tam również odprawy kie- 
zowników poszczególnych placówek 
miejskich, na których udzielano in- 
strukcyj i wszelkich potrzebnych wy- 


jaśnień. 
Przesłuchania wszystkich obwinio- 
nych zosteły zakończone. Obecnie 


śledztwo idzie w kierunku zbadania 
całokształtu działalności stronnictwa 
w związku z udziałem w . ekscesach 
ludzi do erganizacji tej należących, 

W każdym razie śledztwo potrwa 
czas dłuższy przyczem do podanych 
powyżej cbwinionych sędzia śledczy 
zastosował jako środek zapobiegawczy 
bezwzględny areszt. 

Dalsze szczegóły sprawy trzymane 
są narazie w tajemnicy, 


ny wypadek powtórzył się w sierpniu 
i zdechia mu jeszcze jedna kura, Ga- 
lardżiak stwierdził, że powodem śmier 
ci kury były kluski z drucikami, przy 
czem ndało się ustalić, że kluski te 
przygotowywał Jan Szymanek (Mirec= 
kiego 39) na którego . poszkodowany 
Galardziak złożył zameldowanie w 
policji. 

Wczoraj nieczystości dzisiaj 
drzwi. Dn. 21 bm. Kolier Maksymiljan 
zameldował, źe sublokator jego Wio- 
czorek Zygmunt wyrąbał drzwi do 
jego mieszkania, mimo, że ma od- 
dzielne wejście do swego mieszkania, 


O usiłowanie zabójstwa 
niewiernego kochanka. 


Wczoraj na wokandzie sądu okrę- 
gowego pod przewodnictwem sędzie- 
go Herasimowicza i przy udziale sę- 
dziów Nakoniecznego i Gawlikowskie 
go, jako wotantów, znalazła się spra- 
wa mieszkanki wsi Rędziny Genowe:- 
fy Wawrzakówny, oskarżonej o usiło- 
wanie pozbawienia życia w nocy z 2 
na 3 sierpnia ub. r. śpiącego w sto- 
dole Konstantego Kitela, z którym od 
kilku lat utrzymywała stosunek mi. 
łosny. 

Przewód sądowy odtworzył ową 
dramatyczną scenę, kiedy Wawrzaków 
na z nożem w ręku usiłowała przeciąć 
gardło śpiącemu Kiteli. We śnie Ki- 
tela poczuł w decydującej chwili mor 
dercze Ostrze na swem gardle, zerwał 
się z posłania i chwycił Wawrzaków- 
nę za ręce. Wywiązała się straszna 
walka na śmierć i Życie, w czasie 
której niedoszła morderczyni ciężko 
poraniła Kisteli ręce. Powodem despe 
rackiego czynu dziewczyny, który do- 
prowadził ją do rozpaczy i dał jej nóż 
w rękę był fakt, że Kitela, który przy 
izekał ciągle Wawrzakównie, że się z 
nią ożeni, zamierzał porzucić jąi wy- 
jechać że wsi. 
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w Wystawie Przemysło- 
Magistrat, sal 


a Nr. 8. 
igła E NASZE, ROT R 

Oskarżał pprok. Jarzębiński, obro- 
nę w imieniu oskarżonej (wnosił mec. 
Mężnicki. 

Po wysłuchaniu przemówień stron, 
sąd, przychylając się do wywodów o- 
brońcy uznał, że oskarżona pod wpły- 
wem rozpaczy nie zdawała sobie spra 
wy z tego, co czyni i skazał ją na 2 
lata więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania wyroku na przeciąg kilku lat, 

Komu, co i gdzie. Zabłocki 
Antoni (Wysockiego 30) zameldował, 
że Mszyca Michał, Mszyca Stefan i 
Wypchian Jan (Wysockiego 88) syste 
matycznie kradną mu gołębie. Ostat- 
nio na polu za domem skradziono mu 
4 gołębie wartości 16 zł. 

Boruch Marjan, zam. Pilźnie za- 
meldował, że skradziono mu na placu 
Jasnogórskim walizkę, którą pozosta- 
wił pod opieką swych kolegów z Pil. 
zna. Wartcść skradz. walizki 15 zł, 

Landau  Jeremjasz (Warszawska 


111) zameldował, że Szczygieł Broni- 
sław usiłował dokonać kredzieży su- 
iówki: do odlewów z placu fabryki 
przy ul. Ogrodowej 31 35. Szczygła 
spłoszył dozorca fabryki W, Całusiński, 
a 


EAER SOBRE TETEE EE SE E 

Zarząd Częstochowskiej Fabryki Myd- 
ła Dziubas i Fiszel Spółka akcyjna zawia 
damia niniejszym pp. akcjonrarjuszów, że 
we wtorek, dnia 10 września b.r. o godz. 
6-ej p.p. odbędzie się w Częstochowie w 
lokalu siedziby spółki przy ul Nadrzecz- 
nej Nr. 34, Zwyczajne Walne Zgromadze 
nie Akcjonariuszy z następującym porząd 
kiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Przewodniczące 
go, 2. Sprawozdanie z czynności Zarządu 
za rok operacyjny 1932-3. Zatwierdzenie 
bilansu i rach. Strat i Zysków, oraz spra- 
wozdanie za rok 1932 i udzielenie Zarzą- 
dowi absolutorjum. 4. Powzięcie uchwały 
celem pokrycia strat z lat 1931 i 1932. 5. ë 
Wydzierżawienie przedsiębiorstwa. 6. Wy 
bór członków Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej. 7. Wolne wnioski. Na zebraniu mają 
prawo głosu akcjonarjusze, którzy złożą 
swoje akcje względnie kwity depozyto- 
we odnośnej instytucji w biurze Zarządu 
na siedem dni przed terminem zebrania. 
W razie nieprzybycia akcjonzrjuszy, re- - 
prezentujących 50% kapitału akcyjnego, 
to w myśl $ 12 Statutu Spółki, Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w drugim ter 
minie, które będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych akcjonarju- 
szy. 


Do akt Nr Km. 601 1933/3. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku, rewiru II Wacław Wożniakowski za- 
mieszkały w Radomsku przy ul. Przed- 
borskiej 35 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 8 września 1933 r, 
od godz. 10 rano na pokrycie należności 
Państwowego Banku Rolnego w Warsza- 
wie, odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomo-ci należących do Stefanowi Lubo- 
mirskiemu w jego lokalu w majątku Kru- 
szyna składających się z 350-ciu metrów 
owsa w ziarnie: oszacowanych na łączną 
sumę 5250 zł, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cza- 
sie wyżej oznaczcnym. 

Radomsko, dn. 17 sierpnia 1933 r. 

Komornik W. Wożniakowski 


ORRELA O O A R O OE 
gubieno książeczkę Kasy Chorych 


Nr. 63638 wydaną na imię Tomżyńska 
Tecdozja. 
Seeonee ZOZ O ZZ ZZ 
Zomo dowód od konia wydany na 


imię Łebek Antoni. 
UTE 


Z RADOMSKA. 


— Powrót z urlopu komisa: 
rza Paprockiego. Kierownik koe 
misarjatu P, P. w Radomsku p. ko- 
misarz Aleksander Paprocki, po po- 
wrocie z urlopu, w dniu 21 bm. objął 
urzędowanie, 

— Rozpoczęcie roku szkol- 
mego. Rok szkolny w miejscowych 
szkołach średnich i powszechnych roz 
poczęty został nabożeństwem w Koś. 
ciele parafjalnym. 

— Statystyka chorób i zgo- 
mów. W ubiegłym tygodniu lek, po- 
wiatowy zanotował 4 wypadki za 
słabnięć na choroby zakaźne, w tem 
na czerwonkę — 1, dur brzuszny], 
błonicę — 1 i na gruźlicę płuc — 1. 
u czego w mieście zanotowano 1 wy- 
padek, a 3 w powiecie. 


a | A > | „SŁ Ch | | Rt. 151. 
pożeraczy ludzkiej krwi. 


z Radomska (dalszy ciąg). 

„— Dzień 3 września inaugu. 
racją pracy Legionu Młodych 
obwodu Radomsko. Na óstatpiem 
tygodniowem zebraniu Legjonu Mto- 
dych, po referacie leg. Elżanowskiego 
n. t. historji Legjonu Młodych i o Mar- 
szałku Piłsudskim, przystąpiono do 
szczegółowego opracowania programu 
uroczystej inauguracji, której termin 
wyznaczono na dzień 8.go września, 
Po omówieniu spraw wewnętrzno or- 
ganizacyjnych, komendant W, Sękie- 
wicz zamknął zebranie. 

— P. W konne w Bobrach. 
Staraniem Zarządu P. W. Koanych 
Krakusów w Widzowie z prezesem, 
dyr. ruchu st. Teklinów, Mikołajem 
Bińkowskim na czele, zostało zwoła- 
ne zebranie młodzieży w Bobrach, na 
którem p. Bińkowski w dłuższem prze- 
mówieniu, zaznaczył cel pracy w Przy 
sposobieniu Wojskowem i korzyści 
płynące po uzyskaniu zaświadczenia 
armii. 

Poczem zebrani jednogłośnie wy- 
brali prezesa nowej placówki p. Wła: 
dysława Gonerę, zastępcą Antoniego, 
Włodarczyka, skarbnikiem Stefana 
Błasiaka. Po wzniesieniu przez, preze- 
sı Bińkowskiego okrzyku. na cześć 
pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, zebranie zakończono. 


Z KRAJU. 


= ŻEBRAK, KTóRY POŻYCZA PRZE. 
MYSŁOWCOWI. — w Warszawie za- 


trzymano pewnego żebraka za natręet- 


ne nagabywanie przechodniów. Pod- 
czas rewizji osobistej znaleziono u nie 
go książeczkę PKO. ną 500 zł., dalej 
100 zł. w gotówce oraz weksel pode 
pisany przez jednego z przemjsłow- 
ców warszawskich, który pożyczył od 
żebraka pieniądze na lichwiarski pro: 
cent. Skazany doraźnie na 100 zł, 
grzywny, żebrak ten nazwiskiem Ka- 
zimierz Błoński, grzywnę zapłacił od: 
"razu. 

= ZAMACH SAMOBÓJCZY PRZODO- 
WNIKA POLICJI. — Wczoraj w comu 
nr. 85 przy ul. Wolskiej w Warszawie 
targnął się na swe życie 87 lstni An. 
toni Szczeciński, starszy przodownik 
7 komisarjatu p. p. 

Wystrzelił on do siebie dwukrot- 
nie z rewolweru, raniąc się niebez- 
plecznie w czoło i górną szczękę koło 
prawego ucha. 

W stanie ciężkim przewieziono de 
sperata do szpitala na Czystem. 

Z zeznań matki desperata oraz ro. 
dziny wynika, iż przyczyną samobóje 
stwa był silny rozstrój nerwowy, spo: 
wodowany trudnościami materjalnemi 
i ciężkiemi warunkami służbowemi, 

Przodownik Szczeciński miał żonę 
oraz dwoje nieletnich dzieci, Dziś o- 
koło południa rodzina jego miała po- 
wrócić z letniska w  Jordanowicach 
pod Grodziskiem. Przodownik Szcze- 
ciński służył w szeregach policji od 
chwili powstania straży obywatelskiej, 


= OKRADZENIE KPT.  SKARŻYŃ- 
SKIEGO. —Znakomity lotnik kpt. Skar- 
żyński został wczoraj okradziony. Kpt. 
Skarżyński zostawił samochód, ofia. 
rowany lotnikowi przez państwowe za 
kłady inżynierji, przed lokalem aero- 
klubu w Alejach Ujazdowskich. Z nie 
obecności właściciela skorzystał zło: 
dziej i skradł walizkę oraz płaszcz 
kpt, Skarżyńskiego, 
„Na szczęście kradzież zauważył je. 
den z przechodniów i pogoniwszy za 
złodziejem, oddał go w ręce policjan- 
ta, który przeprowadził go do“ komi- 
sarjatu. Płaszcz i walizkę zwrócono 
właścicielowi, , 

Złodziej oświadczył, że gdyby wie- 
dział, że rzeczy te należą do kpt, Skar- 
żyńskiego to by ich nie ukradł. 


= SAMOBÓJCA NA TORZE KOLEJO. 
WYM. — Na torze kolejowym pod Go 
cławkiem, wkrótce po przejściu pocią 
gu zdążającego do Warszawy, znale: 
ziono między szynami zwłoki mężczy- 
zny z odciętą głową, w olbrzymiej ka 
łuży krwi, 

Zawiadomiona o wypadku policja, 
znalazła w kieszeni marynarki ksią- 


RANY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 28 gr. za wieraz rtm, 
Najmniejsze 1 zł. — Bozrobotel 


3zcmla NA gr za wyraz. 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wsiniekl 
sw 0 BÓR 


Wyrokiem sądu okręgowego ska- 
zano w Madrycie na 15 lat ciężkiego 
więzienia 18-letniego Antoniego Me. 
dlina, oskarżonego o to, że w chęci 
zysku porwał 2-letniego chłopczyka, 
Antonio Vargas. Jednocześnie wyro- 
kiem tego sądu skazano na dożywot: 
nie ciężkie roboty dwu wieśniaków, 
Miguela Lopez i Romana Vinas, któ. 
rzy małego Antonio, przyprowadzo- 
nego przez Madinę zamordowali w o~ 
krutny sposób, również w chęci zysku. 

Fakt porwania i morderstwa 2da- 
rzył się w miasteczku Jodar w Anda- 
łuzji dnia 20 czerwca br. Dziecko zna 
leziońo w tydzień potem w podmiej: 
skiem lesie, martwe, z główką odrą- 
baną od tułowia i licznemi ranami na 
całem ciele. 

Tło niezwykłej zbrodni jest wręcz 
niesamowite: 

Medina, namówiony przez dwu są- 
siadów porwał dziecko i przyniósł je 
do lasu, otrzymując za to 2 reale, Za. 
ciekawiony, nie odszedł jednak do 
domu, ale ukrywszy się w gąszczu 
podpatrywał co dalej nastąpi. Ujrzał 
Z przerażeniem, że obaj wieśniacy u- 
nieruchomiwszy dziecko, poprzecinali 
mu żyły na rękach i szyi, zbierając 


płynącą krew do butelek. Przestraszo- 
ny — uciekł, a wkrótce sprawa się 
wykryła. 

Jak wykazało śledztwo, zbrodnia. 
rze należeli do tajnej sekty „sacamen 
teca” (wyciągaczy tłuszczu), rekrutu. 
jące) się z pośród wiejskich znacho- 
rów, leczących ludzi krwią i tłusz. 
czem pomordowanych dzieci. 

Nie jest to pierwsza zbrodnia pot- 
wornych sekciarzy. W tem sam Sp0- 
sób zamordowano w roku zeszłym w 
Tarrasa, 5-miesięcznegó Rafaelito de 
los Reyes, który poniósł śmierć z rąk 
leczącego się z gruźlicy Jose Aleocor. 
Łotra skazano na dożywotnie wiezie. 
nie. 

Podobnie zamordowano 5 letniego 
Bernardo Gonzales de la Farra. Zbrod 
niarz Francisko Leon zabił chłopca 
na polecenie Francisko da Ortega 
biorąc za to 8.000 reali, 

Co do Lopeza i Vinasa — to oka. 
zało się, że krew małego Antonio 
sprzedali oni swoim własnym rodzi- 
com. Sprawa ostatnich odbędzie się 
w przyszłem miesiącu. 

Potworna sekta wampirów hisz- 
pańskich jest tępiona przez władze z 
nadzwyczajną enerdją. 


Śniadania z b. prezydentem Doumergue'em. 


Byli prezydenci Francji korzystają 
z pewnych względów nawet po wyga 
śnięciu ich kadencji Między innemi 
na kolejach francuskich. Nie wiedząc 
o tem, pewien cudzoziemiec miał w 
podróży zabawną przygodę. 


Wszedł on do wagonu restauracyj: 
nego w porze śniadaniowej, Przy naj. 
bliższem stoliku, pod oknem, siedziała 
starsza pani w towarzystwie leciwego 
pana, vis a vis dwa miejsca były 
wolne, pozatem cały wagon był tak 
zatłoezony, że nie można było wetk. 
nąć szpilki, Chcąc nie chcąc, podróż- 
ny zdecydował się na zjedzenie śnia- 
dania w towarzystwie nieznajomych. 
Uprzejmym skinieniem głowy staru» 
szek odpowiedziai przyzwalająco na 
nieme ztpytanie oczu przybysza, 


W chwilę potem kelaer, nie cze. 
kając dyspozycji, wnosi mu pięknie 
ugarnirowany półmisek triufli smażo- 
PA porcję pulardy i tęczowy puhar 
odów. 


| EDEZTEE "TASTE TĘPO ETYCZNE ECSTASY 
żeczkę Kasy chorych, wystawioną na 
nazwisko Stanisława Dyrdy, mieszkań. 
ca Warszawy, z której wynika, że 
Dyrda leczył się w Kasie Chorych od 
7 tygodni. 

Nie może tu być mowy o wypad: 
ku, spowodowanym nieostrożnością. 
Zaszedł tu wypadek samobójstwa, któ 
rəgo motywami mogła być przedłuża- 
jaca się ciężka choroba, 

Zwłoki zabezpieczono do czasa przy - 
bycia władz sądowo-śledczych, 


= STRASZNY WYPADEK wydarzył 
się podczas żniw na polu w pobliżu 
Kiszyniewa, gdzie eksplodowała loko. 
mobila. 8 robotników zostało poszar - 
panych na strzępy. 8 innych leży w 
stanie beznadziejnym. Chodzą pogło- 
ski; że nieszczęście spowodował pe- 
wien bezrobotny z zemsty za zwolnie 
nie go z pracy. 


= „HITLER JEST ŻYDEM!...“ — Sąd 
w Szczecinie skazał na karę 6 mia. 
sięcy więzienia pewnego marynarza 
amerykańskiego nazwiskiem Johnson, 
który oświadczył przed miesiącem w 
jednej z kawiarni w Szczecinie, że 
Hitler jest żydem, pochodzącym z Cze 
chosłowacji. 


e 
ZEBY, korony, mostki, — wprawia 
LEKARZ- DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość”*iub od autora Le- 
karza - Dentysty MICHAŁA GREJNIECA w Często» 
chowie, Aleja Najśw. Panny Macji (I Aleja) nr. 10. 


Składaicie ofiary na 


boje rozbitków, tylko, że niestety, 
bezrobotnych |! chory już nie żyje! Signora Barresi 
ZS " 
Madedinze, w tokdeie i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 36 


I peszukujący 


Dr. Br. Święcki ul. Najśw. Marji Panny Nr. 63, 


Oszołomiony wyszukanem menu, 
cudzoziemiec wkrótce zauważył, że 
jest punktem centralnym zaintereso- 
wania całego wagonu. 

— Może garderoba nie w porząd. 
ku — myśli z zażenowaniem, ukrad- 
kiem wygładzając czupryną i rzuca 
okiem w przeciwległe lustro, aby 
sprawdzić, czy nie zapomniał kra- 
wata. 

Wszystko w porządku, a jednak 
cały wagon patrzy niedwuznacznie na 
jego talerz i ruchy jego rąk. 

Wreszcie para staruszków podnosi 
się w uniżonem pozdrowieniu. 

— Kogóź, u licha, miałam za są- 
siadów? — rozmyśla cudzoziemiec i 
wola na kelnera o rachunek i obja- 
śnienie. 

— Rachunek uregulowany—oznaj- 
mia służbiście maite d'hotel w  bia- 
łym kitlu, — Szanowny pan miał 
zaszczyt spożywać śniadanie w towa: 
rzystwie pana prezydenta Doumer- 
gue'a i jego małżonki, 


ZE SWIATA. 


. >< 40 KILOMETRÓW NA PLECACH 
ZONY PO PIASKACH PUSTYNI. — w 
tych dniach przybyła z pustyni Libij. 
skiej do portu śródziemno morskiego, 
Bengazi, karawana wiodąca nawpół 
przytomaą ze znużenia i prawie obią- 
kaną Europejkę, signorę Rozalję Bar- 
resi. Nie była to ofiara pustynnych 
porywaczy, ani podróżniczka, umiera- 
jąca z pragnienia. Tragedja, która ją 
pozbawiła zmysłów, jest innego rodza 
ju: signora podróżowała z mężem po 
kraju piramid i dała się przezeń na. 
mówić na dłuższą wycieczkę wgłąb 
Czarnego Lądu. 

Pewnej nocy przez szczelinę namio- 
tu turystów przedostał się wąż jado. 
wity i ukąsił pana Berresi. Nie było 
czasu do stracenia: noga siniała z mi 
nuty na minutę i groziło natychmia- 
stowe zakażenie krwi. Cóż robi pani 
Berresi, wątła, szezupła kobieta? Chwy: 
ta męża na swe barki i niesie, brnąc 
po piasku, po posterunku policyjnego 
w najbliższej oazie. Idzie godzinę, 
dwie, trzy; nogi uginają się pod nią, 
w oczach tańczą krwawe ogniki, Po. 
zostawiła już za sobą czterdzieści ki. 
lometrów rozpalonych piasków, ale 
jeszcze brakuje drugie tyle. Wreszcie 
nadchodzi moment ostatecznej niemo. 
cy: bohaterska kobieta wali się na 
ziemię, ale i wtedy nie ustępuje lo. 
sowi: czołga się na czworakach i cią- 
gnie za sobą bezwładne ciało. W tym 
momencie dostrzega ją z aeroplanu 
lotnik włoski; ląduje i chce zabrać o. 


umieszczane są bezpłatnie 


prog, drożej 
pracy korzystają z G0 proc. ulgi przy zamieszczaniu sgłeszeń drebnych. —Wszelkie komunikaty zrze8s4? 
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nie pozwala oderwać się” od ciała | 
dopiero posteruńek policji ħa wiel. 
błądach sprowadził ją do miasta, 

>< WAHANIA W SZYBKOSCI OBRO. 
TóW ZIEMI. Po 25 latach żmudnej i 
uciążliwej pracy nad zagadnieniem o 
szybkości obrótów ziemi wokółó Osi, 
australijski astronom, B. W, Brown, 
doszedł do wniosku, że w zasadzie 
szybkości tej dylinitywnie nie można 
ustalić; ziemia obraca się niejednake. 
wo, to szybciej, to znów wolniej, tak 
iż doba nie zawsze ma 24 godziny. 
Odchylenia te jednakowoż odbywają | 
się nie perjodycznie, a w różnych od. 
stępach czasu i to bez widocznej 
określonej przyczyny. Ostatnio fakt 
taki miał miejsce w r. 1918, 

Według mniemania Browna odchy 
lenia w szybkości obrotów ziemi mają 
bezpośrednio ścisły związek z taja- 
niem lodowców: zbyt szybkie spływa. 
nie kry łodowej przyczynić się może. 
do odchyleń inercji, a temsamem mo. 
że wpłynąć na przyspieszenie obrotu 
ziemi. Nie jest również wykluczone,. 
iż wielką rolę odgrywa tu płynne ją: 
dro ziemi, ulegające peturoacjom. W 
każdym razie stwierdzony został fakt, 
iż przed 15 laty kula ziemska zwol- 
niła bieg swój wokoło osi, skutkiem 
czego doba przedłużyła się o ułamek 
sekundy. Do dnia dzisiejszego, według 
słów Browna, różnica ta została już. 
całkowicie wyrównaną. 
ma oann, 


Droblazgi medyczne. 


W jednym sześciennym milimetrze 
krwi mają ludzie 4,5 do 5 miljonów 
czerwonych ciałek krwi. Mężczyżni 
mają z reguły większą liczbę, kobiety 
mniejszą, Ze zwierząt kot ma w jed. 
nym milimetrze sześciennym 9,9 mi- 
ljonów, koń—5,4 miljony, małpa, kró: 
lik i pies mniejwięcej 6 miłjonów, gil 
—2,6, jaszczurka—3, a źaba—8,4 mi: 
ljony czerwonych krwinek. 

$ 


Człowiek * może być "bez żołądka, 
jak tego dowiodły wypadki — gdy żo: 
łądek, zżarty przez raka, trzeba było 
wyciąć, a człowiek żył mimo to. 

CJ * ' 


Przeciętnie liczy się, że kropla pły 
nu waży 1/500 jednostki systemu me. 
trycznego (0.05). Wobec tego 20 kropli 
kropli płynu uchodzi za 1 gram. 

* 


Pobyt w wielkim mieście jest bar 
dzo szkodliwy dla osób, chorych na. 
płuca, gdyż kurz wielkomiejski zawie! 
Ta w sobie mnóstwo drobniutkieh i 
bardzo twardych pyłków kwarcowych, 
które pochodzą z granitowego bruku. 
Pyłki te drażnią chore płuca i powo. 
dują pogorszenie się stanu chorego. 


A 
Zarówno abstynenci jak i alkoho- 
licy godzą się co do jednego punktu: 
że dzieci do lat czternastu nie powin 
ny nigdy i w żadnej formie otrzymy« 
wać alkoholu. 
* M, * 
Nasze paznogcie rosną rocznie po 
pięć cyntymetrów. 
* 


EJ 
"E 
Bakterje gruźlicy są tak maleńkie, 
że trzebaby ułożyć ich 300 do 400-tu 
jedna na drugą, aby otrzymać dłagość 
milimetra, F 
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Co usłyszymy dziś przez Radjo? 
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ka taneczna. 22.25 Wiadomości sportowe 
22.55 Wiadości meteor. i kom. policyjny" 
22.50 Muzyka taneczna. 
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